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Wznoszenie się wysadu kłodawskiego w iurze 
iego wpływ· na genezę muszlowców syderytowych 

Geneza zl:OIŻa IW ogóIllIlyclh zaxysaclh została: przedstaJWiona !pO traz pierw­
szy w . dokumen-taJCji geólogicznej złioe;a rudy żelaza obszaru między Ma­
żewem . a Sierpowem, . potem dokładniej sprecywwana w opracowaniu 
moim pt. "Górny wezul· jury łęczyckiej",. wreszcie omówiona Dal tle se­
dymentacji i paleogeografii w opracowaniu pt. "Perspektywy pos.7JUkiwań 
WÓŻ !l'IUId ~ w itęczyclcitm IW~" mmiesrz.lCZlOlIlJy w s:t;yemiowym 
niU:rD.erze 1957 r. PFzeglądu GeologiCznego. Uważałem dotychCŻ8S, że se­
dymentacj.a syderytoWa uzaaeżniona ·była od wpływu pobliskiej linii brze­
grOWtej mOma 'W1eZJU:lskrlIe, ikt6ra I1lIlJaIjdowaJIa się lIlIa wsc:hód od! a1ntyiddlIly 
k~a~-łęczyckiej. 

e>,stą..tnto pr2lybyłynowe . obserwacje geologiczne, ,które zmuszają do 
zrewidowa.ńia poglądów na genezę złoża muszlO1Wców łęczyckich. 

W T. 19l)~ wykOI;UmO głęboki otWór Głogowiec, oddalony o. *010 17 km 
na iNEqd IWięreenią 5/II~aIrOOhówek.UsytUK?'WanO! go· na. obsrzar,le 
bliżej położonym brzegu morza wezulskiego i spocłziewano się; że otwór 
ten przebije osady wezulu głębiej, ale za to być · moie bardziej grube 
ibalrdziej zsyderytyzowalIle . niż w obrębie antykliny kłodawsko-łęczyc­
kieJ. Przyipuszczenia te wiązano z ogól:nie znanym If.a!ktem ~nja 
się i:Lości związków żelaza w stronę strefy .brzegowej zbiornika sedymen­
tycyjnego OTaz tym, że optymaJne warunki - tak pod względem zawar­
tości żelam jak i grubości pokładu rudy - występują najczęściej na po­
graniczu facji ilastej i pialszczy.stej. Otwór Głogowiec miał dostarczyć 
materiału, który op02Woliłby wyświetlić tę sprawę i odpowiedzieć na py­
taIIlie, czy strefa granicz.na facai piaszczystej !Z i!Lastą nie przebiega pomię­
drziy 1W'ier'cendiem !Głogowiec IaIrWialdJaIn.ym ~u~ ,geIOIlogJilcmie o,bsziaa,em I8IIlty­
kliny kłodawsko-łęczyckiej, a więc w partiach płytszych niż w Głogowcu. 
Gdy,by tak .było, można by podjąć . prace poszuk:iwą:WC'ZJ8 w głębązych 
strefach wezulu gÓI'7lego, do głębokości 500 m. W strefie tej muszlowce 
powinny być grubsze i zasobniejsze w żelazo, 

Tymczasem po wykonaniu wiercenia Głogowiec i jego . opracowaniu 
okaZało się, że osady batonu i wę.ZUlu 'górnego mają tu większą mią,tszość 
niż utwory tego wieku w obrębie antykliny kłodaws~o-łęczyckiej. 
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Utwory rudonośnego wezulu górnego w antyklinie kłodaw.;k()-łęczyc~ 
kiej mają około 5-6 m grubości a w Głogowcu osiągają blisko 20 m. 
Fa!kt powiększenia się miąższości osadów pełitycznych (iłów, łupków -ilas­
tych) w stronę niewątpliwego brzegu morskiego jest niezrozumiały, po­
nieważ miąższość osadów tego typu normalnie w stronę otwartego morza 
wzrasta, rrratOlIlli.ast miążsrość osadów pias~h na: odwrót - w stre~ 
fach brzegowych największa - stosunkowo szybko maleje w stronę 
otwartego tru)~. 

W !p:nzypadiku osaJdiów iLastych GIDgowca :iJ lalnJtyikJldlny kłodawsllro-łę­
czyckiej obserwujemy odwrócony porządek rzJeCZy. Z drugiej strony nie 
może ;u[,egać wątpliwości, żeb!I'1Zeg IllOII.Va. gÓlr:IlK>lVVezJUil.slkiegto matjdJQwał się 
n:a wschodzie" i to jeszcze stosunkowo dalekO od wiercenia Głogowiec. 
Wniosek talki tl1Z€lba wycią,gnąćze wzg11ędJuna: rozWój facjiii osadów serii 
rudonośnej w tym wierceniu. 
Drugą sprawą, która: wydaje się być niejasna w porównaniu z naszymi 

doty,chczasowymi poglądami, jest sfupień syderytyzacji muszlowców, w po­
ziomie Parkinsonia ferruginea. Na 1O'bszaIrzIe amrtyJkil.in.y IkbiJaJWISlro-a;ęczyc­
kiej mamy rozwinięte 3 pokłady muszlowców o romym stopniu sydery­
tyzacji (pokłady "a", "bil i "c"). :M;iążS2lOŚć serii zawierającej muszlowce, 
Ucząc 00 spągu pokładu "al' do' stropu pokładu "c", nie przekr~ 5 m, 
przy Czym lnią;ższość ' pOkładu "at'· nierzadko prz~~a pail'ę .ane-
trów. ' . . ' ..' 

W Głogowcuhatorirlast Seriazawierająca' wkladki lllu'Szlowc9W 'ma ,blis­
ko 17 fi miąższości. Wykształcona jest ona -jąko: często~ła"Wica~się 
warstewki muszlowców i łupków ilastych. Hość wkładek ' muszlo~wych 
dtoIcłlIOidJm do i14. iMItl&loQWfCle;tesą pTaJWde wyłącrzmfue:Iiilastie,lI;l1e ~zo~ 
wane wcale lub bard2lo nieznacznie; , ' '. 
, Jeśli przyjąć, że ilość doprowadzap.ych :związkóW żelEłzą,· l,rtórecernen­
tmJją lllJU.ISZiorwce, IIl.aIjw.iększa jest w , strefie ~ej i stopniOIWo ~eje 
Vi stronę 'otwartego rriorZa, to muszlowce w b'twQrze Głogowiec powinny 
być baI"dziej zsyderytyrowane n,iż na obszarze antykliny kłodavvsko-łę-
czyokiej. Zjawiska tego ' jednak nie stwierdza , się . . ' . 

Przytoc7Jone wyżej fakty zmuszają do rewizji dótychC2;asOwycltpoglą­
dów'na genezę tworzenia: się muszlowców górnego wezt.rlu łęczyckiej jury. 
'Zmuszają one także do ' wniOsku, że ' brzeg , ówczesnego morza znajdował 
się jeszcze dalej na wschód od Głogowca. W związku z tym nie można 
pewnych zjawisk sedymentacyjno-erozyjnych, zaobserwowanycll w pokła­
dzie "a" (jak np. brak pokładu lub zasięg facji zlepieńcowatej tego po-:­
hla.dJu, !Zasięg IfaJcji ooil'iJtow:o-~OrLytOlWej pokładU! .,a" i "c", 'W1l'eS'Zlcie 
położenie i zasięg facji oolitowej ']XXZi.omil CZydoniceras discus), łączYć 
i -tlumraJCZiyć WJPłyWIem dJoonJIriJemaIrlegQ iii ztlawtałlOlby się bIli!sko [eżącego 
brzegu ówczeSnego morza. Zjawiska te boWliem powinnyby ze 'S'lJCzególną 
siłą występowaJĆw tych samych odpowiednio osadach przewierconych 
w wierceniu Głogowiec, a to z tego względu, re osady te znajdowały się 
bIliżej ówczes;n,ej łin:i.i bmegowej, która powrinna ;na ich tworzenie się 
miec , wfuększy. rwpływniż. na obszlarne antyktiJny ikłodaJwsIlro..ęozycldej, 
której .osady powstawały w strefach dalszych od brzegu. 

Fakty zaobserwowane w .otworze Głogowiec, a także obserwacje z prze:­
kroju geo[logicznego w okoilicach JeżIO'wa, Iltoło Brzęzin (wieręęn,ia l/J,2iJ, 
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3/J) znajdującego się na południowy wschód od Łęczycy, przeczą dotych­
C'.ZIaSowemu Ill~nrow,runiru i 1łuma~ :zjtawis'kia p<>IW'sta:Wialltia łęCZY;c'kdich 
muszlowców syderytowych. 

W okolicy Jeżowa cały wezul ma około 460 m (!) miąższości i wykształ­
cony jest w fa!cji ilasto.;;mułOWOOWiO-'poclwapienia!kowej 1), przy czym na 
wezul g6rnyprzypad:aponad 60 m osadów. Tak więc brzeg morza górno­
W1€IZiUGJskiego ibY1ł 1ZIIlJa00000ie dailej poła2Joiny lZlaTÓWtnJo na wWhódJ, jak li; na po­
łudniowy wschód od anty;kliny kłodawsko-łęczyckiej. 

Jeżeli dotychczasowe obs'eI'WalCje świadczą o tym, że brzeg ówczesnego 
morza ~ maJjdować się ~esiąruki ikillometrów [[la wschód od otworu 
Głogowiec, a więc tym bardziej dalej od antykliny kłodawsko-łęczyckiej. 
to przyczyn pewnych 'zjarwisk sedymenta'cyjnych,ktÓI'e wymieniłem wy­
żej, należy szukać' w obrębie samej antykliny. 

Zdaje się być prawdopodobne, że ~OISIZeIlie się wysadu solnego i po­
WIOlne, wielokrotne w konsekwencji wypi.ętrmnie ooadów nadległych po­
wOdJowIalbo tego rodJ7JaJjru ikKmfiguroojlę idlnJa 6wcziesn.ego mO!t'Ziai !nIa lOIbsmrze 
atltyklilIly Izbica-Kłodawa-Lęczyca, że skutki działalności ruchu wody 
lllIO!rSk:i.ej" la milaJnowicie jpOłJOżeni.e /piOIdstlaIwy :fa!J.owaill!ia oraz p!I'Zypływy i od­
pływy, mogły wywołać w 'WY'Jrldru tej suma:rycz:nej i uzupełniającej się 
dziJał:aJ.ności pewne zjawiska sedymentacyjno-erozyjne, które z reguły 
obserwuje się w strefach znajdujących się blisko brzegu. Jest to zrozu­
miałe, jeśli się weźmie pod uwagę, że nawet w obszaAl"Z€ otwartego, ale 
nie głębokiego mOI'm zaistnieje proces, w wyniku którego pewien obszar 
dna morskiego nie zostanie wynUiI"2lCm.y, aile tylko wydźwignięty i umiesz­
C2J0ny w obrębie działalnOści podstawy falowania. Zjawiska!, jakie wów­
czas będą zachodzić, powinny być podobne do ~jawisk, jakie obserwuje 
się wokół bI'2Jegów wyspy położonej na otwartym mornu. 
Ponieważ nie doszło do całkowitego wynurzenia, nie obserwujemy luk 

sedymenbacY'Jnyoh. tIr~esywnycll. 7Jl~ieńców !PQdstawowych O!raz luk 
straty!gtratfficznydh. O'bseIrwiuOem'Y [[latomiast wyrame ślady rozmywań i se­
gregacji sedymentu w obrębie istniejących poziomów stratygraficznych, 
bez jakichkolwiek -luk stratygraficznych, ale przy niewątpliwym zjawis­
ku :redukcji miąższości niektórych poziomów. 

Ta redukcja zarz:nacza się w stropowych częściach utworów poziomu 
Parkinsonia schloenbachi, tj. osadów podściełających . serię rudonośną. 
W różnych miejscach zdaTcie osadów poziomu Parkinsonia schloenbachi, 
jaik to wynika z przekrojów parównawczyc;:h, jest różne. Czasem erozja 
sięgnęła hardzo głębołm, a cztasem usunęła niewielką, stropową część 
osadów. Redukcja osadów ,odbywała się również i w czasie tworzenia 
się muszlowców poziomu Parkinsonia ferruginea. Doskonale jest to wi­
doczne na 2'.ałączonym przekroju poprzecznym. Zaznacza się przy tym 
stałość i długotrwałość tego zjawiska w pokładzie ,,a" i ,;c" obszaru mię­
dzy Łęczycą i Kłodawą, a zamieranie procesu lI'IOZlllywania w odpowied-

j l 
1 Temn:in ,JPod'wa/Pienialk" utyItyt (jest w sel!hSie, w:liakiim wtp1I'QWl8ldiwny ZO\S·tał 

do JilteraItua-y geolqgi(l'l.lIlej prZerL S. ~. lR.óżytc!k:iego W półinoanyJm i jpÓIIIlOOOO-za.,. 
chod.ruiJm obrzeżeniu Gór Ś~ IlllliejslOOWla !lJudlnJość podwa!Piiemalk:ami 
IlJaZy!wS ~. :QffJólln!i.e ~te, ż:aJwtieratiące !l'6i'bną a !ZIInienną .ilość epoiwa 'Wa­
peon,ego' Ilwb wapienno-doil.omi1l,ylC7lnego. rw IPrz(ypaJdIlru, ~y; 'hlość tetgO LSpoiwa Jest 
d'lllŻai, slkall8! podC!hodzil "pod wapień". J;Z. 
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nich seriaich w:iJeroeniJa Gl!otg,ow1ec, g:dme zamJ:ilast rorzmyw.ama następuje 
sedymentacja wyrarona licznymi wkładkami łupków :ilastych. . 

Proces ZlacllJOIdIzący w Głqgcilww jest!kloinsekwen.1nym llWUpełrl'iaarlem 
się lObu zjawisk, tj. el'lO'Zji i sedymentacji. Erozja nie działała tam tak sil­
me, . ale zaznaczała się wyraźnie. Główniie . na.rtomiSst wyr~ona jest 
WZIDOIŻonasedym.enJtaJCja illasta:. Materiał idó niej· byt czerpany przede 
wszystlkim z oIbsza'I1U rozmywalIl:ia sed'ymentu - .awięc z oIbszall'lU mię­
diz:y KłodaiWą i Łęczycą - i rto w momentach wzmot1.enia ~ocesu ero­
zY'jne;go w C'Z8iSie twOl'1Zellia się poIkładów "a" li ,JC". I 

Fakt, że pokład muszlowca "e" ma prawie jednakową grubość we 
wszystkich trzech otworach wiertniczych . omawianego przekrodu, należy 
tłumaczyć tym, że zjawiska erozyjno-sedymentacyjne opisane wyżej nie 
ro:zgr:y:w~ \się jlUlŻ !IlJa !tyim loibsZ:~XlZe italk sMinie dalk. w tym CZ/ClSie, kiedy 
twor~ył$ię pokład muszlowca ,,a". Zjawiska te w czasie tworzenia się 
pokładu "a" były na. omawianym obsza,r!ze bardziej gwałtownie i kon­
trastowo wyrażone. Obszar oddziaływania mas solnych w tym etapie był 
mniejszy. W czasie tworzenia się pokładu muszlowca "c" promień ohsm­
ru, na który miad: wpływ ruch wznoszący mas solnych powiększył się 
macznie. Dlatego też strefa najżywiej wyraOOny1Ch TlÓŻIlic morfoliOgicznych 
dna ówczesnego morza przesunęła się b~ej na zewnątrz. Jest to zu­
pełnie zrozumiale, ponieważ wmoszący się wysad solny powodował 
umieszczanie .cora/Z to większego obszaru w obrębie działalności podstaWy 

. falowania. Dlatego też w każdym następnym etapie wznoszenia się mas 
solnych strefa drastycznie wyrażonych różnic morfologicznych (pas gra­
niczny obszaru powyżej i poniżej podstawy falowania), a co za tym idzie 
sbrlefla m-óilnrucowi8lllJegiO wy.ksz:tałoenila pdlclIadu 1IIlIllS2'Jl~ ,,c" musiJ się 
zlriajdować w :balrdizJiJej :zewn~ych. ozęśC!iJaJcih la!IlItytlcl.inY' (a więc !IlJaJ wschód 
od Głogowca). Fakt jednakowej prawie mi~zości pokładu muszlowca 
"c" można tłumaJCzyć jeszcze inaczej, 'a mianowicie, że na całym obsza­
rże ;różnice erozyjno-sedymentacyjne były Q wiele sł:aJbi~j wyrr'ażone niż 
w czasie twOT7lenia 'się pokładu "al'. . 

Przekroje geologiczne serii rudonośnej wskazują, że zmniejszanie się 
miąższości tej serii bliżej osi 'antykliny a W7Jl'ost miążs7JOŚci w miarę od­
dalania się od osi jest zjawiskiem pows'rechnym. Zjawisko to bardzo do­
brze widać na 'PFzekvojU pbprzecznympomiędzy ot'Woa::ami 4/H Dr:zykorzy 
i Głogowcem. Wynika z tego, że IWJjintensywniej wy-rarone dźwiganie się 
maJS solnych odbywało się w partiach osiowych antykliny i te części 
antykliny ulegały najsilniejszemu T07lIIlywaniu. 

Biorąc pod uwagę spąg s:erii rudonośnej, można obliczyć, że pomiędzy 
wierceniami 4tH Drzykozy a 5tH Jarochówek, oddalonymi od siebie 
o około 3,5 ikm, lIlIa.chytlende dnia ~ o1roło 1 !ID lIlIa km, 19l jpIOIll.iędzy 
otworem 5tH J arochówek i Głogowcem, które są oddalone od siebie 
o olmło 17,5 km, już tylko około 60 cm na 1 km. A więc i odtworzenie 
u1kmJtaaitowtam dna moo:m górtnJowerzrulLskiego wsk,arruje, . ~ :naJCIhY'lieni!e 
dna ibyło nadlWi~sze w oIkollicy :wysadu i !by!<> żatpewnie spowOldolWane 
głównie dźwiganiem się· tego ostatniego. . 

~jl8lWiska tredlulkcji sedymentacyd:nej na oIbszame antyW.iny !kłodawsko­
łęczyckiej należy rozpatrywać W powiązaniu .z podóbnymi zjawiskami 
zachodzącymi w morzu górnowezulsłrim na obszarze wysadu Rogoźna 
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około Ozorkowa (na południowy wschód od Łęczycy). Na obsżarze pomię­
dzy Łęczycą a Rogoonem redukcja ta mogła być silna z pOwodu sumowa­
nia się tego zjawiska wywołanego dźwiganiem się obu wysadów. Obser­
wacj,e geologiczne 2Jdają się to potwierdzać. S:ihta redukcja sedymenta­
cyjna lIla oibsZ81l"Ze pomiędzyolbu wysadami ibyq;a prz~~, :że me mogło 
tam dojść do utworzenia pokładu "a",kt9t'y został całkowicie .rozmyty; 
vi leżące zaś pod nim osady poziomu Parkinsortia schloertbachi redukcja 
ta sięgnęła stosunkowo głęboko. . 

Należy wnioskować, że twoa:zenie się muszlowców syderytowych odby:'" 
watlo się jednlikowo wokół całego wy'S'adu kloclawskiego, a więc i po zą­
chodlliej jegó strome. JednocZeśnie dotychcZasoWe obserwacje czynią 
prawdopodobriyfu przypuszczenie, że llajsillliej Wyrażona syderytyzacja 
odbywała się w ŻlachOdriich strefach llajWyżej Wyniesiollego Wysadu 'sol­
nego. 

POOostaje jl~ . do WyjaśnieIUJa sPrawa źródfu iwi_ów ~0a~ Móre 
potem jako węglariycementowały mUszlowce. Ze ta ilość żelaza w mu­
szlowcach, jaką wykazują analizy chemiczne, nie pochodzi głóWnie ż lądu, 
wsbizuje wyksżtałeenie musżlowców w pOziomie ParkinsortiQ, ferruginea. 
~ ~. Od~bY mś ~ bym, to ~. lCHogOwca po­
wiimy być 2SyderytyZowane mocniej niż na obszarze antykliny kłodaw­
slro-łęcży&iej, 

~j,ąc to mgadcienie ~eży iwroCić uwagę; ze w lDOII'IiriahiyJCh wa­
runkach riliąZśzość osadów ilastYch Poiiomii Pai'kinsonia jerrugirtea na 
obszarże antykliny pOWinna być z:riacZnie większa, lliż na obsZarze Gło­
gowca. O ile ,powinna być większa - nie Wiadomo, ale można przyjąć, że 
około dwa razy, jeśli nie więcej. W cźainych łupkach ilastych rOzproszo­
ny dest siarozek żela7;a i iWęgfI.an rżelaz8I vi iIlości, która 0Idjp0w.iadaJ 14+6~/ ~ 
ZlalWaa.-tości Fe. MoŻl1Jai pi-Zypuścić, że w ' tym . oIkresie czasu; wktÓ ... 
rym lIlIaiStąpifuprmbjjjalIllie się wysadJu lSOlinego ilrugórze, nastąpiło wypię­
trzeniepOdwodile. osadów przykryWających masy . solne, w tym również 
ooadów po:tiO!iriu PĆlrkinsonid ferriLflinea, któfe, jak tO . wiadómo z obser­
wacji, zawierają bardźO lici.riie na.groIrn1dzone skorupki obumarłej fauny ~ 
głównie małżów. . 

W okresie, ;gdy wsllru1Jek pod'WlOłdriJego wyldźwig!ni~a osady UllSllazły s' ę 
powyżej podstawy falowania, zachodzdło roi:mywanie sedymentu ila­
stego,. wy1Odrębn:iamę IZIaW8lrtycll w nim slrorupek lfaJU'riy ()iI'I8lZ P!IiZleiPIfO­
w/aJdrz:anie w ~ó.r . s.iJa!itiJków . rZeLariJa.. l! węgiLanóW .żelJaza rownież 
wypłukiwany~h z cZatnyeh łupków iLaStYch. Wyodrębniane sWupki fa­
uny, jako cięzs'źezostawały na ri:rlejscu, lub były tylkonieznac:zm.ie prże­
suwa.ne ulegając rookruszeniti. Następowała przy tym ·· alkumulacja sko­
rupek fauny cechującej rożne facje płytkie i nieoogłębsze, ponieważ wy­
płukiwanie llastępowało ź pewnego odcinka pionowego, w którym w · kie­
runku od dołu ku górże mogły się za:maczać s1Jopnioiwe zmiany w zespo­
ł.aIclh fan.mliJSt'yIczJtlych. ZmiIailly takie !OJCXt'IIllJalnie /Oi'bserWlllj1e się w odcilIl:ku 
pionoWyrll pewnej partii osadu w związku z przesuwaniem .się facji 
w ślad za, linią brzegową zbiornika sedymentacyjnego. Należy ' przy tym 
przyjąć, że wokół podwodnego wypiętrzenia pojawiły się zespoły faupis­
tyczne, które cechują płytkie strefy Z'biornika sedymentacyjnego, między 
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innymi kolonie serpulowe i gruboskarupkowe małże. Mogły one nawet 
w tych w~ach bardzo 'Się rozwinąć. 

Sial1'C~~ lże1aiza pr.ze:p;rowaJd2ony rz /powrotem w roztwór" i rtlo w tych 
specy!:fiJcrmJych W'aIrUlIlkaeIh ~bIli:e dIośt inltansywnie, n/:e mógł 

,.silę ldług10 w 'WOfdlzIi.e Ultr!zymać, ~a~ą'C utlenieniu. Wobec jtoonak 
ogranicmnych możliwości utleniających wody musiał on dość szybko 
przechiOdzić W węglan. Wody tego zbiornika prawdopodobnie utleniały 
się nie w wyniku swobodnej wymiany wody z otwartym oceanem, ale 
w ograniczonym stopniu - głównie tylko na powierzchni, na kontakcie 
.2 atmosferą. Niewielka ilość tlenu 'był7a zużywana przez współcześnie 
żyjące organizmy, a do wody oddawany był dwutlenek węgla. Procesy 
wegetacyjne powodowały powrotną redukcję 1rójwarlościowych wodorot­
lenków żelaza do dwuwart.ościowego żelaza w kwaśr~ych dwuwęglanach. 
Przesycenie nimi wody mO!I'lSkiej spowodowało ich wytrącanie, jednocześ­
nie z przeprowadzonymi POpI'7lednio do. roztworu węglanami żelaza 
~ cmmY1c:h ruPków dilastych., cemen1iowtamti.1e mgromadzolnYlC'h na. dnie 
.SIlrorupek fauny. ' , l . 

Cmme bujp'kOi maste aJaJWieI'latją: że1JaIza 4-7-6% , średlIli:o 5% ; siJall'lki 
1,31-7-1,77°/q, średnio -l, 5 o/t. żelazo w ruJlkach i;1astych związane jest dl8iko 
węglan żelaza i siarczek żelaza. Siarka więc zdolna jest wiązać żelazo 
w ilości około 2,6°/t. Pozostała ilość ze średniej' 5% , a mianowicie 2,4%, 
.związana jest jako węglan żelaza. Jest :rzeczą znamienną, że w muszlow­
caJCh ~ydh [ILość siaI'lki śr:edndo wynooi O,2-7-0,8°/t. Wynilkai IZ ' Ite­
go, rl.e w:iięIksza ~ej część iUJ.egała JUJtlenienilu, aillbowiem w IPmypadllru 1k0lIl­
centll'owaJnia się !ŻeIlarz:a i siarki w poIlcl1adach rrnusz;[QW!CÓw w talkim lPIroCe­
sie, d.alki rzostał wylŻJej, pmedstawdi()ny~ i ilość siaJr'ki musiałaby znacznie 
się zwiększyć. Jest bardzo możliwe, że cała siarika ulegała utlenieniu, 
a Ita ilość, którą wylkaw.ją rw m~()wC8icih ana.i1izy chemiczne, 1P000odzi 
'Z polkmdlu współczesnej twOil"WIliru się IIlliUSZ[OW'ców fauny. 

Z prostego obliczenia wynika, że - aby 1 m pokJadu muszlowca uległ 
syd~mcj!i: do ~artości 200/a Fe - muJSi.ałotby wec ll'OOIllyciu 4-7-5 m 
-czarnych łupków ilastych zawierających średnio 5% Fe w postaci siarczku 
i rwęgłam.t, aJI;bo !też olkoło 8-7-10 m cmmych łulPków przy załOlŻiendru,że 
pokład muszlowca ulegał syderytyzacji tylko kosztem węglanu żelaza. 
'Zawartego w czarnych łupkach ilastych, natomiast siarc:zek żelaza w sy-
derytyzacji udziału nie brał. . 

PrOces tworzenia się muszlowców syderytowych był długotrwały 
I poWtarzał się trzykrotnie (pokłady "a", "b" i ,,c"). (Pokłady "a" i ,;e" 
,są staJe. Pokład "b" niestały i 'Słabo wyrażony. W przekroju Drzykozy -
Głogowiec pokładu "b" nie ma. Występuje natomiast w bardziej połud­
niowych częściach antykliny). Wska.zywaJjoby to na dość powolne i eta­
powe dźwiganie się mas solnych. Podczas każdego z trzech etapów za,.. 
'Z7lJa!cZlał się !llliaIllImlt IkumlIllalCYjlIliego podniesi.endIa, po IktÓ!l'ym TIlalStępo­
wało uspokojenie i powrotne 'zanurzenie się omawianego obszaru po­
:niżej podstawy falowarua. W tym czasie dochodziło do osadzania· się 
sedyrhentu ilastego, który w następnym etapie . dźwigania się wysadu 
:solnego ulegał rozmywaniu, przy czym polWStawał nowy pokład 
. muszlowca. 
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DŹ'WiIglaIIlie s:ę ·oechszltyńaki.cll mas so1n:y:ch m~ęł:o się ptMWrlopodx:>ibruie 
\ZlIlOOZIliJe prwed we2rullem. J1edJnym 'Z imSaIdlni.czych lPylta,ń jest, czy !było 
on:> uzaleznione od ogólnej tektoniki, czy też odbywało się niezależnie od 
niej. 

S. Z. Różycki (1957) w swej nadzwyczaj ciekawej, jeszcze nie wyd.ru­
kOW1Bllej pracy o . dioI!nej jiumte ~h :K!uda.w ~aoa uwagę lnJa . to, 
że grube i dość liczne pokłady zlepieńców ilastj1lch zawarte są w dolnej 
serii klodawskiej, którą zalicza do retyku górnego. Gene1;yczriie związa­
ne są one z dużą kulminaJcją terenu, odpowil8Jdającą 'centralnemu Wy­
piętrzeniu antykliny kłodawsko-łęczyckiej. Dokładne studium sedym,ęn­
tacyjne dolnej serii kłodawskiej po~liło S. Z. Różyckiemu odtM:)~ć 
paleogeografię górnego retyku na obszarze południowych Kujaw. 

W dolnym retyku według S. Z. Różyokiego po akumulącji kajpro­
wej, w wyniku której pozostała wy;równana powierzchnia akumulacyjna, 
U\two~ się ~ ~ć ~jąoa . n.a oIbsz:lm- obecnego ma­
ksymaJlmego Wj1IdZwiJgnięcia cen'tralliej, części aJDJtykJlinyi Ikłodawsllro-łę­
czyokiej. iPowstaJIllie tej kuJmilnacji S. Z. \Różycki wiąile z ruchem . mas 
solmjych, stanowiących drądro antykiliny. , 
Zastanawiająca jest zupełna zgodność kształtu i przebiegu tejkiulmi-

. nacji czy też szeregu wzgórz z obecnym przebiegiem anrt;ykliny kłodarws­
ko-łęczyck;iej. S. Z. Różycki na podstawie analizy rozmieszczenia, wy­
kształcenia i miąż82lOŚCi pOszczególnych warstw z1epieńoowych dochodzi 
do wniosku, że erozja materiału kajprowego, a może jeszcze i nieco 
starszego, a następnie jego !redepozycja u stóp tej 'kulminacji spowodo­
wane były "wybuchaniem" mas solnych. Przypuszcza on . takźe, że 
w retyku- i dolnym liasie rÓŻnice morfologiczne w obr~bieantykliny by­
ły baroziej 'Z'aakJCentowane niż obecnie i że w okolicy Krodawy miały 
one ba!l"dziej diapirowy charakter. Działalność wypiętrzająca mialiaby'1;>yć 
tak silna, że wysokość względna niszC'Z'OIlego ga1"bu na północy miałaby 
mieć około 300 m a na południu około 180 m. W :rzeczywistości, jak 
przypuszcza S. Z. Różycki, wysokości te musiały być jeszcze więksZe: 

Ruch retycki, jak przypuszcza S. Z. Różycki, nie był zresztą piet"mlzym 
ruchem mas solnych. Masy te musiały się dźwigać znacznie wcześniej, 
już po triasie środkowym a przed 'kajprem, ponieważ nie moma :tłuma­
crz.yć Ibralku stail"szycll ogniw triasu na całej drugości: alityklliny wyłącznie 
późniejszymi zjawiskami tektonicznymi. Dalej autor ten podkreśla, że 
ruchy: mas soUnych odIby.w8ił;y: się w czasie :stalrs2iEgo merz.orro~u i to m­
pewne parolkrotnie. 
Przyjmując za S. Z. Różyckim, że retyckie zjaJWiska erozyjno-sedy ... 

mentacyjne w południowej części Kujaw spowodowane zostały tylko 
przez ruch pionowy mas solnych - musielibyśmy. przyjąć, że ruch ten 
odbywał się niezależnie od zja.wisk tektoniki. staT!okimeryjskiej, któn 
jak najdokładniej odbywa się w tym samym czasie i której ofiarą pada­
ją również OSIaidy kajpru. W wyniku tego obserwuJemy vi retY'ku rede­
pozycję materiału kajprowego. 

J. ISaimsoi!llOwiJc:z 1(1929) i A. KJ1eczilrowski (1953) w sposób pit'Zekonu­
jący wykazali działalność :ruchów staIrokimeryjskich w Górach Swięto­
kmzysldch. W wyIIiillru ty1cih il'UJChÓIW ~ ,rui.eco Slfa.łdow:alne.OIsarlIy ,triasu, 
ścięte i niezgodnie przykryte osadami retyku i liasu. Czas tych ruchów 
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sytuuje J. Samsonowicz pomiędzy kajprem górnym a retykiem górnym. 
Na ~e Izeibrarnycll IPI".Zez siebie OIbserwalC'ji ,p. iZnosko, 19'53; 1955) 
wykazałem również działalność ruchów staTokimeryjskich na obs'zarze 
śląsko-częstochoVI/ISkim. I tutaj odbywałyby się one po k8Jjprze górnym 
a przed retykiem górnym - a więc w retyku dolnym. . . 

. Podobnie jak na Kujawach i w Górach Sw1iętokrzyskich odbywa się re ... 
de~cja materiału kajprowego, a może jeszeze i starszego, ze 'sfałdowa­

. nej w !tym czasie arntytlcliny O'grodzieniedko-wOŹllickiej . 
. Nie mamy żadnych podstaw przypuszczać, że na obsz;arze śląsko-częs­
tochowskim i w Górach Swiętok:rzyskich dzi'ałailność tektoniczna spowo­
dowana została ruchem dźwigającym. mas solnych. Naj pewniej jednak 
była to normalna działalność orogeniczna:, jednak stosunkowo nieznaczna, 
a więc i słabo· wyrażona. Można natomiast przypuszczać, że ta dzialail­
ność orogeniczna wyrazić się mogła silniej · tam, gdzie zwykle · występuje 
ona re wzmożoną siłą - .,8J więc w· strefach bruzdOWych, zapadliskoWych, 
geosytniklinlaJlnyidh, krtóre celc:1ruJą się lpiel'!IIlJaJIlOOlym iO~niem dJna dl gro­
~ oo'żylch IiJllOŚCi IOiSadóW. Takie cechy ma ibtrru:roa kUljawSlro-ipo.­
morSka. iW niej lbowdem lZIh.ane są · :ria1'W\iększe mią2lszości OIS8JdÓW permu, 
triasu, drury i kredy. Powstad,e !p:ytanie, c'zy masy soiLne w iKłodawie mogły 
w spoiSÓlbdlalpiJrowy ~bijać się do !g'Ó!ry 'sam.oczynnd·e li! niez,8Jlteżnrle od 
ogólnej te!kitonikiilw ~etykru. 

J.Zwierzycki (1951) pisze, że masy rolne zyskują utajoną plastyczność 
pa"zy nadikł~!1e 111200 m (240 atm). Niewątpliwie taikiej miąż.5zOiŚCi -osady 
IPmykrywały cechsztyńskie masy ooUne jlUJŻ przed !kajprem. Na !prz)"kład 
w Szubinieret 'Wraz z pstrym piaskowcem wynosi 1426 m. Podobne dane 
uzyska+iśmy obecnie z wierceń przeprowadzonych na PomoTZU. Na przy­
kład w. Swidwinie miąższość retu i pstrego piaskoWICa wynosi okola 

·1500 Ill.Jednak ·dQtychczas nie stwierdzono tam wysadów solnych, mimo 
: istn1eriia · sprzyjających warunków do ich tworzenia się - a mianowicie 
..•. Oibecarośc.ildrużycll.- :mas osadów 1Pooechsztyńs1ciiC'h a pi1'OOd/kiaJjptrOlWyOO,· krt;óre 
Iniogly 'wyW:1'IZ,ećidlostarteczne dśnienie ~e )lI8J masy LsiOWrue i zmusić je 
dQ . iPmedJosta'WlalIlia · się ikJu górne poprlZ€lZ, 'sylStem ~ań tektOlllliJcznych 
i iJskdkaw. Na podsta'Wi1e d~ a'b.ser\waclji mOlŻnJa IPl"ZyplUS'Zczać, 
że cżęść kujawska jest bardziej zaangażowana tektonicznie od po­
morskiej. 

Zjawiska: erozyjno-s'edymentacyjne na obsz~ze KłodaWy, opisane przez 
S. Z.Różyckiegoj pięknie · i doslronale pokrywają się w czasie z obecnoś­
cią - takich samych zjawisk na innych obszarach. jak już o tym wspom­
niałem, imają tam przyczyny orogeniczne. Bruzda kujarwska i pomorska 
mńsały . W$Y'stikl:leldlanJe !PO Ibem'll" .i8Jby dotklnęlla die Il'IÓWnuJe<Ż orogeneza iSltall"O­
kimeryjska i to · marże w stopniu większym niż obszar Małopolski. 

Czy nie można bytlumaczyć zj8Jwisk opisanych przez S. Z. Różyckiego 
z obszaru· południowych Kujaw również przede wszystkim orogenezą 
starokimeryjską?Jeśli wziąć pod uwagę,że już po kajprze na masy 
SOilnJewyw.iJerany był ,dioIstaIt,ecrz,niile dJutży, truacisk iS!tat;1c:z:ny i że w ;tym 
czasie Idtziała.ł1o na osadiy cechsrztyńskJie i Itriasowe iCiŚIlienietaJng1encjałne 
orogenezy starokimeryjskiej, to można by przyjąć, że na Kujawach 
doszło do procesów fałdOWych i wskutek 'tego masy solne w jądrach 
fałdów jako bardziej plasty'Czne, musiały pr:redzierać się tym mocniej 
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ku górze po wypadkowej działania obu sił (ciśnienia statycznego i tan­
gencjalnego orogenezy). Stąd też i zgrupowanie wysadów po zachodniej 
stronie antyklinorium kujawskiego (Wapno, ZaI1.esie (?), Ino.wrocław, 
Góra, Kłodawa, RogDźnD). 

Mamy również pośrednie dane, alby sądzić, że diapirowe "wybuchaInie" 
mas so.lnych nie odbywalo się raczej przed kajprem. Gdyby tak było., 
należało.by się spodziewać braku starszych od kajpru ogniw triasu. Tym­
czasem w Zalesiu koło Barcina pod kajprem (łub liasem - uwaga autora) 
(ZiI'edukowanym) występuje wapień muszlowy (ponad 118 m nie przebity). 
W Szumnie na pstrym piaskowcu również leży wapień muszlowy, BI jego 
miąższość wynosi około. 112 m. W Swidwinie na Pomorzu prawdDpodo.b­
nie miąższość wapienia muszlowego wynosi około 110 m, jeśii nie więcej, 
a więc Dgólnie biorąc, miąższości te są prawie identyczne i bardzo zbli­
żone do ty~h, które znamy na pozostałym obszarze kraju. 

Brak ~c!h od IkJadpru osaJdów w oIbllębiJe IaIIltykliny lkłodJruwslko­
łęczyckiej skłO!IlIly jestem przypisywać tektonicznemu wyciskaniu i wy­
cieraniu już w tych okresach czasu, kiedy mechanika diapirDwa byla 
uruchomiona i masy 'Bolne stale i konsekwentnie przedzierały się ku 
górze wykoiI'ZYStując po temu każdy moment. 
Można co najwyżej przypuszczać, że juz po pstrym piaskowcu zaczęło 

się mJaibrZimreWIaa:J.DJe mas ~j11ch !pod wpływem ciśnienia statylclZjIle:go. 
Może już wtedy w KłDdawie zapanowały podobne warunki, jak te, które 
obecnie obserwujemy w Szubinie i Swidwdnie, gdzie - jak można są­
dzić - mamy do czynienia albo z niedojrzałymi wysadami, albo. jedynie 
z me dużymi nabrzmieniami mas so.lnych bez oznak i skłonności do 
przebijania nadległych osadów. 

Tak więc przypuszczam, że zasadniczą przyczyną procesów erozyjno-' 
sedymentacyJ:inyidh w retyllru Dla Kuj,aw,ach lbył1a przede WlSz~stikim Droge­
neza slta!I'dlciJmeryjska,. a óW mni,ejsz.ym stOjp:niu - diapdlro'Wle dźwiganie 
silę malS ISQlIn.y;ch, .MÓI1e jak mi się IZda(je, pJrZle!Z tę O/I"Og€!rlez.ę IZIOstal!O 
wzmożone i ułatwione. Ona głównie wyzwoliła rruchy mas solnych, które 
potem etapowo przedzierały 'Się · ku górze w miarę wzrostu ciśnienia 
statycznego gromadzDnych osadów w następnych okresach czasu. 

To etapowe dźwiganie zaznacm się lokalnie w różnych seriach osadów 
i w różnych miejscach, szczególnie po liasie, · gdy ciśnienie statyczne 
osadów wzrosło znowu o 1000-metrowy kompleks 'liaoowy. Dźwiganie 
to :SllJCZlególnr.le wyn-ame ~yfu w dqg]geI'lZle, w Mó.rym na 'przyikł1ad osady 
wezulu i batonu są znacznie cieńsze w Dbrębieantyk1iny kłDdawsko- . 
łęczyckiej niż poza nią. 

Nie mamy tutajprruwa przypuszczać ~stnienia ruchów fałdowych i wy­
nurzeń - a więc i erozji, albolWiem wtedy musielibyśmy obserwować 
znaczne Juki stratygraficzne w osadach. Stwierdzamy natomiast wyraźną 
redukcję osadów - i to w tych obszarach, gdzie powinny być one naj­
grubsze. Wynika to jasno z poróWnania Dsadów wezulu i bat Dnu antykli­
ny klodawsko-łęczyckiej z p['ofilami Glogowca i Jeżowa koło Rawy Maz. 
Oil"az pro:fi!J,ów do~eru Ał,eks1a1!l1di:t'lOlWla 11 Ci1ec:hocinlka. 

Stwierdzamy. również w obrębie antykliny kłodawsko-łęczyckiej wy­
raźne ślady podwodnych rozmyć ornz wkładki zlepieńców typu intrafor­
macyjnych - w różnych miejscach i w różnych poziomach stratygra-
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ficznych. Są to zj8JWiiska, które powinno się obserwować w partiach brze­
g'OIWyIch, aile me IW strefie ,batrldzied OItwaJritego mlOłl'I2la!. ~e zjawiska pięk­
nie tłumaczą się stałym, stosunkowo powolnym wznoszeniem się mas 
solnych ku górze w predysponowanych już od ;retyku miejscach. To 
przedzieranie się mas solnych ku górze ma etapy swoj'ego nasilenia 
i osłabienia. 

Pierwszy etap nasileruia '7Jaznaczył się w górnym rettyku. W wyniku 
:>rogenezy i działalności diapi'I'OlWej, ~awiska, opisane z Kujaw przez 
S. Z. Różyckiego, wystąpiły ze s7lCzególną silą. W liasie następuje IllSpO­
kojenie i trwa gromadzenie się dużej ilości OSIadów. Plrzeciągnęło się ono, 
aż po aalen. W wezulu następuje ponowne intensywniejsze dźwiganie się 
LmaIS sollinych łru górne, IUlIjmocniej wyraJŻ<me w wezmu górnym. W jego 
wyniku powstają łęczyckie muszlowce syderytowe. Dźwiganie się mas 
solnych na Kujawach w wezulu ;i batonie daje się dość dobrze prześle-

Tabelka porównawcza miąższości niektórych osadów doggeru I ,mallmu na 
obszarach wysadów solnych i poza nimi 

Obszar I Wezul 
I 

Baton Iwezui + batoni 
Kelowej 
+ Batart 

ALEKSANDRÓW I 
I I 

I 
226 137 363 I około 340 

CIECHOCINEK 123 ll7 I 240 368 nr (16) 
; 

INOWROCł-AW .,F" około 168 około 98 około 266 297 

RZADKA WOLA ponad 255 n 162 ponad 417 n 340 

KŁODAWA~ I 
ŁĘCZYCA 

240 120 360 okolo 300 

GŁOGOWIEC ponad 335 n 165 
f 

ponad 520 n około 350 

JEZÓW 460 ponad 70 I ponad 530 7 

n ~ nieprzebity _ 

dzić na ·podstaWie anallizy i porównania miąższości osadów wezulu i ba­
tonu w różnych wierceniach, o któryich wiemy, że jedne z nich znajdują 
fi..ię '. (pOOaI wysadiamil ,a :iJnm,e w, poIłili2ru. wysadlów. Na lP1'Zyk.łlad w ,wielreeniJu 
Aleksand'l'ów miążswść weziUlu i bartonu wynosi 363 m, a w Ciechocinku 
(njr 16) ZiaITledWi,e ;240 m, w OIkoli'CalCh 'JeŻO!Wa lk!o!lIo Rawy MaJZI. Ibart;an, i we­
zud. ma po!n:aId 530 m miąrższościi, w olkQn:icy rKłodawy i Łęczycy miąższość 
batonu i wecz:ulu wynosi średnio okolo 360 m, a w Głogowcu, tj. poza 
obszarem wysadu, ponad 520 m, przy czym wezul nie został przebity. 
W Rzadkiej Woli baton i weZJUl tnaJ rÓWnież ponad 417 m miąższości, 
przy czym osady . werulu nie 2lOS'Ilały przebite; w Inowrocławiu baton 
i wezul mają około 266 m miążswści, ale są tam na pewno redukcje tek­
toniczne, bo wie:rcęnie znajduje się niedaleko wys'adu. 
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Z porównania miążs'zości we2'lllu i lbatonu wynika, że największe r6ż­
nice zachodzą w osadach wezulu. W tym bowiem Czasie podwodna eroz­
ja odbywała się najsilniej, spowodowane to było bardziej intensywnym 
wypiętrzaniem się wysadu. . 

Dźwiganie się mas solnych wyraźne w wezulu i batonie, ustaje 
w oksforozie ii aż do kimerydu trwa dość spokojna d jednolita sedymen­
tacja na całym obszarze - za:równo poza wysadami solnymi i miejscami 
llJaIj!bli'Ż'sz'Ego iCh !Wpływu, daJk i zlUpełnie z dalla od nich. Wytr'ali;a się to 
prawie identyczną miążS'zością warstw od keloweju aż po astart włącznie. 
Miąższość tych utworów wynosi w okolicy Kłodawy i Łęczycy około 
320 m, w Głogowcu oko~o 350 m, w Aleksandrowie 340 m, w Rzadkiej 
Woli 340 m, w Ciechocinku około 368 m, w Inowrocławiu (wiercenie "F") 
297 m. 

Dopiero w ·kimerydzi.e i po kimerydzie. sytuacja 2lInienia się i masy 
solne stają się ,aktywniejsze przedzierając się znów ku górze. Ma to 
zapewnez\viązek z tektoniką mlodokimeryjską, która prawdopodobnie 
wyraziła się głównie je.iko tektonika 'zrębowa, uskokowa. W każdym ra­
zie ruchy tangencjalne wzmogły znów ciśnienie staltyczne osadów na 
masy solne i znów zakłóciły ich równowagę hydrostatyczną. Masy te 
zaczęły 'Się przedzierać ku górze predysponowanymi a odświeżonymi 
przez tektonikę młodokimeryjską szczelinami,uskokami, wszelkiego II'O­

dzalju płas~czyznami nieciągłości wśród mas skalnych. Wyrażem t«:lkto­
niki młodokimeryjskiej na Kiujawach są znaczne iI'ozruce zarówno 
w WJYikształ,cendluf8lClj:ai1nym., Oak i w miążSZiośdach 'IlItwOII'ÓW ikimeryd'll 
i bononu. 

Wreszcie następuje wycofanie się morza jUi'ajskiego z tego terenu. 
Miejscami zachowały się wody brakiczne, w których trwała nadal sedy­
mentacJa jurajska, dając w wyniku osady pur-belru -:'"':' często gipsonoś­
ne. Czy czapa gipsowa dotarła wtedy do powie!'7lChni, nie wiem i :nie 
mam na to wyrobionego poglądu. W kazdym razie nie można c:hyba 
caMrowicie wyłączyć tej możliwości, a co 'za tym idzie, również możli~ 
W10ŚCi r ,edeponowania utworów czapy gipsowej w osadach pUI"beku. 

Rodczas ruchów młodokimeryjskich, które dotknęły obszar Kujaw. 
wznowione i WZiffimone dźwiganie się mas solnych połączone było praw­
dopodobnie z wyzwoleniem dużych dlości solanek magnezowych i roztwo .. 
rów mineraJizujących, które uwięzione w masach solnych pod bardzo. 
dużym c:iśnJ::eniem ~ tam \aŻ do iIUlOme!ntnJ. ich :wyrliWIO'le:nia!. 
Spowodowały.one zdolornityzowanie wapieni raUTaku oraz - w różnym 
stopniu - wapieni argowu. Roztwory magnezowe i mineralizujące 
przedostały się s7JCrelinami ku 'górze i :rozeszły w porowatych wapieniach 
rauraku lateralnie. Stąd też mogły zstępować niżej i dolomityzować 
niższe paiI'tie oksfocdu. Ten przypadek nie jest jednJak regułą. DolomitY"'" 
zacja jest wyraźnie epigenetyczna. Wśród dolomitów bardw często spo­
tyka się ocalałe partie pierwotnego wapienia niemolomityzowanego. 
Roztwory dolomityczne nie przeniknęły zwięzłych i skalistych stropo'" 
wych wapieni rau!['aku oraz wapieni płytkowych as1Jartu, natomiast :nie~ 
kiedy bardzo głęboko dotarły w dół, ho aż do ke10weju dolnego - orni-o 
jając jednak po drodze margliste osady :newizu i dywezu. 
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ZdJ01omiltyzorwanie osadów ;r'alUlraiku i ,al"golWU Ibard~o rw~a'zmezaz­
nacza się przywysa~ch solnych. Zjawisko to stwierdzono w Inowrocła­
wiu, Górze, Wapnie orarz w antyklinie klodawsko-łęczyckiej. Szczególnie 
tutaj został dobrze ten proces poznany. 

Z 8iIlIailiJzy wieLu wi-el"ceń :zan-ówno IUsJltJuorwanych po l"o~ciągłości, jaik i po 
upadzie struktury - olmzuj,e się, że doJomityzacja wy;raźnie' słabnie 
w miarę oddalania się od wysadu. Po upadzie dolomityzacja zaznacza się 
jeszcze wyraźnie w odległości około 5 km od .osi antykliny. Jednak 
w odległości około 20 km od osi antykliny utwory jury biaJej nie są już 
zupełnie dotknięte dolomityzacją. Doskonale uwidoczrui.a 'Się to na prze­
kroju poprzecznym JatrOchówek - Głogowiec. 

Z procesem dolomityzacji łączą się również przejawy mineralizacji. 
W wielu profiilach rauraku stwierd:rono nagromadzend.e pirytu wśród 
kawern, które ,często pokryte są szczotką dolomitową albo lIIllecznym 
1krwIaroem. PięikIne iktryształy z~ort;€@o ii. miianiącego s1ę :n1ebiJeslkawo-.brązo­
WlQ-1C2lelrwOOllegQ pirytu w dJJ:iuzach ikIwaJI10u m1ec:zm,ego 'stJwjJelrld!zdł!ern ["oÓw­
nież w osadach keloweju, który w tych przypadkach był zupełnie zdolo­
mityrowany. 

DlIogi tej mineralizacji były il"óżne i objawiały się jeszcze dodatkowo 
występow:ani,em :i: linnYlch mi:nerMów. W !ldllikUJ!l~astu otwOil",aJCIh w różnych 
poziomach stratygraficznych górnego i środkowego batonu wśród pias­
kowców stwierdziłem występowanie śmietany hematytowej, czasem 
naJWet w dość obfitej ilości. Występowała OIlia albo na powierzchni fug, 
plbo też wypełniała pory lub kawerny w piaskowcu. Farot, że śmietana 
hematytowa występuje w osadzie morskim, świadczy o tym, ' że jest ona 
epigenetyczna, albowiem w przypadku syngenezy z osądami, w których 
występuje, musiałaby ulec hydratyzacji i przejściu w limonit. W wier­
ceniu Głogowiec znacznie oddalonym od osi antykliny ikłodaJwsko-łęczyc­
kiJej w ibaito:nIDe g~ wylStęplUlje kiillknmastometr\()lWla serdia pilalSkorwca 
o spoiwie ze śmietany hematytowej i hydrogetytu; Wśród nich stwier­
dzono również zawrurtość tniedzi, która występuje wspólnie ze śmietaną 
hematytową lub hydrogetytem -- a więc jest związana pmwdopodobnie 
w postaci tlenków. I ta miner,alimcja nie może być syngenetyczna 
z osadem, w którym występuje. Stanowi 'ona dość znaczne przedłużenie 
tych przejawów, które 'Obserwowane są bezpośrednio :tuż przy wysad:zle. 

S. Ma'I"ek w okolicy Justynowa, gdzie przypus'zcm się możliWiOść wy­
aIlęporwaniJa w g~ębi w!YISadu lSoilneglO, trlówn:ież stwierdził ,doJiomiltyzaoj ę 
i podobne zmmooalizowania utworów keloweju jak i w Łęczycy. 

W 1000t1artm.im lCzasieiUJkaz.ała S:ię IbamdJzo ci,e\kawa PID8JCa,. J. SlamslOIllQwdczą. 
(1954), w której autOII" na podstawie 'Stwierdzenia okIruchów gipsu w osa­
daJc'h kajpru .nad ,czapą gipsQIWą lUlWaJŻa, że wysad ~OiSItał wym.iesiony jnlŻ 
w fazie wcześruiejszej, d'Otyehczas nieznanej . J. Sa:msonowicz uważa, że 
wysad istniał już przed Ikajprem - i w kajprnB czapa gipoowa. była denu­
dowana. NieZDalIlą dotychczas fazę ol"ogenezy starokimeryjskiej J. Sam,.. 
sonowicz proponuje nazwać kujawską. 

W 'op!'a!ClOlWlalIliru (L ;r. 1955 J. Poibtm5lki furmułwjle swój pogiLąd n.a :sprawę 
wieku kształtowania się wysadu solnego następująco: "dla rozwUizarria 
tego zagaJd!IlIimia miJarodajlIlla ibędjzi'e a:nalI.iza iStolSUIlikÓ'W IStr.aJtyJgll'lmcz:n.ych 
i tektonicznych w najbli:bszym 'Otoczeniu wysadu"; 
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J. Poborski (1957) UZTh!łlje, ze masy solne wysadu kłodawskiego odegra­
ły główną rolę W antyklinalnym wypiętrzeniu 'Osadów mezozoicznych, 
przy Iczym masy :te uznaje jako jądI'owe dla wypiętrzenia. W innym 
miejscu swego oprr-acowania J. Poborski zamacza, że nierówności 
w ukształtowaniu powierzchni. starszego podłoża na .obszarze kłodawskiej 
struktury solnej - ISpo~d0'Yane czynnikami tektonicznymi - są jeszcze 
spotęgowane przez ,lwn1Jr:astowe zachowanie 'Się POs2'Jczególnych członów 
serii solnej w okI'esie formowania się struktury i ~bijanJia mas 801-
lllyJCh iPiI'rez lIliadihliad, IdJaiLej pI'ZJez dntienJSyWlI1le 21jaw.iSka ~iaJ1ne w wy;sa­
dowych partiach struktury solnej, które są wynikiem różnic rozpuszczal­
ności po82lCzególnych członów serii solnej, wreszcie prawdopodobnie przez 
~iejsze ruchy mas solnych ku górze w czwartorzędzie. J. Poborski 
przypuszcza Tównież, że główne fazy formowania się wysadu kłodawskie­
go przypadają na kredę lub trzeciorzęd, prawdopodobne również wydaje 
się nieznaczne dźwiganie m!łIS solny;ch w czwartorzędzie. 

Zakład Złóż Rud Zelaza ,I.G. 
WYJgroszono dnila 14 roaJl'ca 1'957 il". 
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Jerzy. ZN'O!S[KO 

UPLIFT OF TBE iKŁODAWA SALT DOME DURING THE JURASSIC, AND ITS 
INFLUENCE UPON TBE FORMATlON OF THE SIDERITIC LUMACBEL ROCKS 

Summ ary 

Within a verybrief space of time the dntensively proceeding dri1ling adivities 
a:re augmenti.g QIUl[" :scope olf observatiolllS and ana:ble us to de'.fine rwith lSteacUly 
increasing accuracy the origin of the Łęczyca lumachel strata. Thus, for the 
first 1iime, it a1so became possible to sketch in general out1in€S the behavioul' 
of ,the KłoldaWla! salt dome dUl.'\iJnigthe JiUl'ass1JC period. 

A fundamental in:ll1uence llpon the form:ation of the lumachel strata of the 
Upper Vesulian in the Łęczyca region has been exerted by the Ujplift of salt masses, 
which beneath water lavel repeatedly produced an elevation of the ,OOs;in's ibottom, 
.and an upldfting of the Parkinsonia ferruginea zone ibeyond the range of wave 
action. During the first phase :(= stratum ,,a"), this sUibmarineerosdon reached 
Bometimes a mlarked depth and removed va'rious elements of the top part of the 
Parkinsonia schloenbachi zone. From the eroded argillaceous sedirrient whdch -
not 'bei.ng diagenized - bas been washed out, fauna sheJ.1s were separated out 
.:Ind converted into detritus whieh in this roanner was dncreased on the slopesof 
the sllibm.laTine .·elevations. This process is, for instance, illustrated by li 'correlatiJIlg 
seo1ńon acr!OSlS ilhe s,edimenrt:s' of the PaTkinsonia farruginea zon,e. Frnm:the pa.­

laeog·eographical analysis of Kujawy, the shore of the Vesulian sea is Mown to 
!hlalVe ll'ealChedl Lall" to the East; mearuraments. ot tJhe łihidkn€SiS 'cif :tlhe argiłlalceoos 

seddmenis :in this tentatively chos€n section might, however, SlUggest ent:ilrely 
different conditions. It ilS universally known that in littoral conddtioos ar,gillaceous 
deposilts diI1crease a,way iirom ,the land while, :iJnverse1y, coamse sed!iments thicken 
towardS tha land. Consddering both these seemingly conf1icting phenomena 

observed in the Łęczyca Tegion - the astondBhing relief of the lbottom of the 
Uwer Vesulian sea and the seemingly abnormal manner of submarine accumula~ 
Ition 0If dejpO!Sits, of tlhe Parkinsonia ferruginea zone - W€I :rea.ch ltlhe lConc1'Ulsion 

tbJilt an explanation should be looked fOr locally. Thus we find that the cause 
must have been the UlPłi!fting of a salt dome which produced an uplift of the sea 
bottom, and which simultaneously caused erosd~e-sedimentaTY features which took 
pJace in the open sea whiłe bedng rather typkal for littoral conditions. 

The author considers the blaclt targiHaceous shale.s, washed out dur ing the 
formatdon of the sideritic lumachels, to 'b.e the source of the content of iTon that 
has cemented rlhe ilumacl1el roC'lm,. Thase shałes corrtalin ill'p to 6{)/1) otf, iron 'iln the 
shape of sulphides and caI'lbonates. During the washing out of the clays and 
shales the farrouscompounds turned into an aqueeus solution and during the 

rapid saturation of the solution they were· precipitated as carbonates, cementing 
the lumachel rookls which lWere being formed upon the elevated slopes. Under 
these conditions this cementation went forth, together with ta partial oxiidatdon of 
łbe lumachel roCks and a renewed red.uction of their thi-ckness. 



las. 

In itheautbor\9 oplUlJOIl 1ihe rwplitftmJg of salt masses depenchs 1!Ilai:nJ,y u,poo. 

orogenie proceESe.s of tbat period whicb a!U!gmented tbe p1astic behaviour of tbe­
salt mas.ses. Due to staticpressure of tbe O'Verlain sediments and tangential 
pressure exerted !by tectooiic pooses', ,.tbe salt ma&SES were ioreed upwaros, this 
belng the resultant direction of both tbese forees. Thus, ibis wou[d e~plain th~ 
cha'l"aderistic shape of tthis salt dame structure. 

During tbe Jurassie tbere occurred several isolated perdoOs of uplifting of tbe· 
sałt masses. Some of tbem were caused mainly by a tectonie phase, others wen~ 
fortb due te a considerably increased pressure exerted iby tbe overLain sediments. 

In 1C0nsequence of tbe Oki Kimmeridgi.an orogenesis and tbe l!Ileanwbile- increased 
s'tia,tLc jpressure, rbhere ()i()C!Ul'Sl, 1dJurim!g tbe iRhaetiic, atn Ulpltlt olf rt:ihe sarut' dome. 
This uPlift is powerful. but short-lived. During tbe ws arui tbe Lower Dogger­
there lis a period of quietude. But tbe movements wbicb iUq)lifted the salt IIUlS8es 

were ,renewed during tbe Vesulian; evddence is tbe consideralble reduction of the 
Vesulian seddments in dose vicin:ity to the saltformation (see cOIIllP!łrative table 
oJ: thic'knesses on page). However, tbese differences dis:a.ppear dudng tbe Batboman: 
tbe salt maooes arrive at a hydrostatie eqUJilibrium, lIasting lllIP to tbe Klimmeridgian. 

Upon the entire aTea of Kujawy, faocies and tbickness of sediments remain 
unchanged, lbeginndng wf.tb tbe Callovian tbrougb to tbe Astartian. Durdng the 
Kimme'l"ictogian and in tbe lPost~mmeridgian perdod, there commences a furtber 
pbase of u,plift ofthe salt maSS€S, due to tbe Young Kimmerl~n tectonic 
movements. It lis an open. que5tion whetber during the Bonenian tbe śalt dome 
brllke tbrougb to the surface and wbetber ·then occurred a il"edeposition of gypsum 
layens in tb.e IPurbeckian sediments,; boweve'l", tbere eX!i&'ts tbe poes~bility that 
tbese changes teok place at that time. During tbe Y'Oung K.immerlidgian phase 
the uplift of the salt masses caused a setting free of maguesfa ibrines and 'Ot 
mineralizing solutions. As a result, the coral reef limestones ,of the iRauracian 
were ep.igenetica1ily dolomitized and ibecame feebly meta11ife'l"oustoo. Tbe dol'Omi­
t;.zation was most marked in sedimenłs adjacent to the salt domes; twitb increaslng 
distance it dimilllisbes distindly 
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